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T Y G O D N I K  R O L N I C Z O - T  E C H N 0  L O G I C Z N Y .

./F  5. ROK DZIESIĄTY Dnia 4  I ju teąo  i

S p i s - r z e c z y :  R o . l n i c t w o :  Pszenica W i t ' n g t o n n . —  T  e.c h n i k a : O f .ibrykacyi o l e ju ;  ( d o k o ń c z e n ie ) . —  G o s p o .d ,^ , -  
s t w o  (1 o m  o w e : P  rz 'yczyiiy ' n iebieskiego k o lo ru  mleka; ( d o k o ń c z e n ie ^ .— R o z m a i t o ś c i :  fCassn O szczędnośc i .—  
Pszenica, z czasów da\vn.yc.łv Egjp.cyain - r  Nowy u ż y te k  drzewa, morwowego. —  O w p ły w ie  szerokośc i 'kó j t*  na s i łe  
pociągow ą.

Rolnictwo.
Pszenica Witingtona.

Pszenica  fV itih g to n a  coraz  bardz id j  poczyna  
zwracać  na siebie uwagę- ro ln ik ó w  i upóiksże- 
cbniać  się na s t a lo m  lądzie.  H r a b i a  R eventlow  
w Meklembu rgsk ie 'm zamieszk a ły ,  poda ł  do wia­
domośc i  publ iczne j ,  co następuje :

»Od la t  4ch rob ię  juz po równ aw cze  doświad ­
czenia z pszenicą,  znaną  pod  nazwą T F iting tona , 
W y p a d e k  b y ł  t a k o w y ,  iż obecnie  m a m  za m ia r ,  
zaprowadzić  rzeczoną  pszenicę w moich d.obfeacb, 
w miejsce do tąd  u p r a w i a n e j ,  k t ó r a , j ak  sąSitM 
dom m oim  w i a d o m o ,  wie lkie  pos iadała  zalety,  
i w ok o l ic y  za na j lepszą  uw ażaną  była .

»Przed  4 m a l a t y  n a b y ł e m  60 funt.  pszenicy  Wi- 
t ing tona .  W b i e ż ą c y m  r o k u  ma m  nią obs ianych  
30 wielkich morgów.  W  k a ż d y m  r o k u  p r z e ­
wyższa ła  do tąd  u mnie  u p r a w i a n ą ,  t ak  mp^ 
względem, ja ko śc i  j a k o  ilości. Wcześniej  ona na 
wj.osnj wegetu je  i wczęśnięj  tejz doj rzewa; n a d ­
to ,  j est  t ak  dalece wyró \ynaną  po d  względem d ł u ­

gości s łom y,  wielkości  k ł o sa  i czasu dojrżewa,- 
n i a ,  i |  nic pod,, t y m i  .względami  nie zostawia 
do życzęnia.  I podczas żniwa, mniej  się. o k r u ­
szą , a równie  . łatwo jak  .inne się o m ł a c a ,  bąć 
to cepami . lub  na m ł o c k a r n i .  Pyzy te jn, p o k u p  do 
Anglii  rna tak wielki ,  iżf znacznie  .wyzęj j es t  p ł a ­
coną, o d  zwyczajnej .  Wszakże  wicie juz mówi 
za n ią ,  t a ,  na  pozór-  m a ł o  znacząca,  ale w r z e ­
czy samej dość ważna okol iczność ,  ze k u p u j ą ­
cy ją  do Angl ii ,  s ta ra ją  się mieć  ca ły  ł a d u n e k  
z niej t y lk o  z ło ż o n y ,  a b y  się z in ną  nie mie­
szała.

1 1 ■. 9 . J  3  .  .
nDawmej  c z y n i ł e m  wiele doświaczeń z psze­

nicą polska , anhftl tską , m a g d c b u rg x k q ; ale za­
wsze zbie'ral’em gorszą aniżel i  s i a łe m ;  o wiele 
zaś gorszą od mojej  g run towe j  pszenicy:  t y l k o  
pszenica  W it in g to n a  p rzewyższyła,  i to znacznie ,  
osta tn ią .  , ... i .  ;

a j a k  wyżej  p o w ie d z ia łe p i , m a m  z a m i a r ,  tę 
t y l k o  pszenicę  w dobrach  moich uprawiać :  ale, 
zu pe łn ie  jeszcze nie jes tem zd ecy d o w an y ,  a to 
dla  nas tępujące j  p r z y c z y n y : —  W i e l u  tu t a j sz yc u
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ro ln ików utrzymuje:  — lubo inni temu zaprze­
cza ją— ?.e pszenica W itin g to n a , a dawniej juz 
u nas uprawiana pod nazwą białej angielskiej , 
jest jed ny m i tym samym gatunkiem.  Pszenica 
zaś ostatnia,  przez pie'rwsze 4 lata , jak najlepiej 
obradzała,  bardzo plonowała;  ziarno miała p e ł ­
ne i wielkie,  i ani razu jednego nie wymarzła.  
Później  dopie'ro zaczęła się coraz mocnie'j wy­
radzać:  plon bywał  mały ,  ziarno widocznie d ro­
bniało;  a nadewszystko nader  często wym arza­
ła  i dla tych przyczyn,  zupełnie została zarzu­
coną.

»Biała angielska pszenica, o której  tu mowa, 
nie jest mi znaną;  to jes t ,  odkąd t rudnię  się 
rolnictwem,  juz jej w tutajsze'j okol icy nie by­
ło,  a zate'm, z własnego doświadczenia nie m o ­
gę tu sądzić. Tymczasem,  zdaje mi się,  iż tu 
można zaufać znanemu powszechnie gruntowne­
mu postępowaniu Anglików, t am ,  gdzie cho­
dzi o wykrycie  jakowych korzyści.  Wiadomo 
zaś,, że P a r l am en t  angielski wyznaczył  przed 
niedawnym czasem znaczną nagrodę za najle­
pszą pszenicę; to jest: która by najbardzie'j plo­
nowała ,  najpiękniejsze wydawała ziarno,  i naj ­
pewniej obradzała,  a mianowicie na zimę była 
wytrwałą .  Wyznaczona do tego kommissya ,  przy­
znała  nagrodę pszenicy W itin g to n a .

a Czyli ona jest  tylko odmianą zwyczajne'j bia­
łej  angielskiej? i czyli po niejakim czasie zgu­
bi swe własności,  któremi  obecnie rzeczywiście 
celuje,  czas i doświadczenie okażą.  To  tylko 
pewna,  iż pszenica t a ,  przez 4ry  lata jak  ją  
uprawiam,  wystawioną była  na największe nie­
dogodności pory  czasu,  często bowiem,  zmie­
niały się przymrozki  suche z odwilżą;  a czas 
t e n ,  jak  wiadomo,  najwięcej niszczy roś liny 
ozime; często także, po tak mocne'm na wiosnę 
zbronowaniu  runi  pszennej ,  iż wiele rośl inek 
tego zboża z ziemi ogołocone zostało, i mimo 
to że później nas tąpi ły dość mocne przymrozki ,  
nie wyginęły one, ale za nadejściem ciepła, 
przyję ły się i bujnie wegetowały.  A zate'm, do­
świadczenie to ,  k i lkakrotnie  powtarzane,  nie 
zostawia mi wątpliwości: że pszenica, o ktore'j 
mowa,  mnie'j jest wystawiona na uszkodzenie 
przez mrozy,  aniżeli inne odmiany lub g a tun ­
ki tego zboża.

"Jednakowoż chcąc korzystać z doświadczeń 
moich kolegów rolników,  upraszam ich: aby 
raczyli podać do pism publ icznych poczynione 
doświadczenia, i ot rzymane skutki co do up ra ­
wy pszenicy W itin g to n a .

E rnest Revcntlow.

Technika.
O fabrykacj i  olejów

(dokończen ie).

4 . A p p a r a t y  d o  w y g r z e w a n i a  mą k i .  
Mało jest ziarn oleistych z k torychby  na  zimno 
można by ło  olej wycisnąć ,  chociaż taki ole'j 
b y ł b y  bez wątpienia najlepszy.  Ułatwiamy w p ra ­

wdzie to wyciskanie przez polewanie mąki  w cza­

sie tarcia ziarn,  wrzącą wodą;  ale to robimy 
raczej w celu ustalenia b ia łka  roś l innego, k tó­
re się w nasionach olejnych znajduje i oddzie­
lenia części klejowatych,  iżby nam takowe oleju 
nie zanieczyszczały.  Właściwe jednak wygrzewa­
nie uskuteczniamy przed samem prassowaniem; 
a to grzejąc słabo, około  50 stopni Pieaumura,  
do pie'rwszego wyciskania ,  które zawsze czy­
stszy olej wydaje; mocno zaś, nawet  do tempe-
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r a l u r y  wody wrzące j ,  do drugiego wyciskania ;  
4 to iżby  można  b y ł o  j a k  najwięcej ,  chociażby 
i podlej szego p r o d u k t u  z dane j  ilości z ia rn a  o t r zy­
mać.  W yg rzew an ie  to od by wa  się a lb o  parą ,  
a lbo na g o ły m  ogniu .  P a r ą ,  usk uteczn ia  się to 
na jlepie j ,  w koc io łk ach  dube l to wych ,  w odstępie 
dwu-ca lowym je d e n  w d ru g im  ustawionych i t.ak 
uszcze ln ionych ,  a b y  można  b y ło  ich przes twór  
p a r ą  wypełn ić .  W bo k u  tak iego koc io łk a  zn a j ­
du ją  się drzwiczki ,  a racze'j za ty czka ,  p rzez  któ- 
r ą  w ygr zana  m ąka  wyg a rn ia  się. do lejów d r e ­
w n i a n y c h ,  oznaczoną  kub iczność  m a j ą c y c h ,  i 
p o d  spodem zasuwkami  opa t r z o n y c h ,  z k tór ych  
się w worki  łu b  na  p ł a t y ,  zawsze w równych 
i lościach,  ł aduje .  W ś ro dku  zaś koc io łk a  obraca  
się m ię sz ad ło ,  za pom oc ą  m asz y n e ry i  p o r u ­
szane, k tó re  ciągle mięsza mąkę,  i żby  się ta ­
kowa r egu la rn i e  wygrzewała .

P a r a  do tak iego  ko c io łk a  sprowadza  się r u r ą  
i regulu je  za p o m o c ą  kr ana ;  woda  zaś gorąca 
ze sk ro p le n ia  o t r z y m a n a ,  używa się do p o le w a­
nia z ia rna  p r z y  jego  mie len iu .

Jest  to  zaiste do god ny  sposób;  bo m ą k i  nie 
p r z y p a l a ,  ale jes t  ko sz to wny  i u t rud ni a  mani-  
pu lacyą ;  zwłaszcza  u  nas,  gdzie t r u d n o  jeszcze 
o lu d z i ,  k t ó rz y  b y  z p a rą ,  mianowic ie  wysokiego 
c i śnienia ,  obejść się bez n ie bezpieczeńs twa um ie ­
li. D l a t e g o  to zamias t  dwóch tak ich koc io łków,  
p o t r z e b n y c h  do w yr obi en ia  sześciu ko rc y  z ia rna 
dz ienn ie ,  u ż y w a m y  je dn ego  p iecyk a ,  p o d o b n e ­
go do p ie c y k a  od pa len ia  kawy,  k tó r y  z a ty k a ­
n y  z jednego  koń ca  czapk ą  obraca  się nad  ogniem 
do pó ty ,  dopóki  się b ia łe  d y m y  n i e p o k a ż ą ;  k tó ­
re,  będąc  s k u tk ie m  pa ro w ani a  wody w mące  
zawarte j ,  os trzega ją  nas ,  żeśmy dostatecznie w y ­
grzali  m ą k ę ;  k tó rą  te'ż śpiesznie w y s y p u je m y  
w worki  l u b  p ł a ty ,  a b y  z niej  m a k u c h y  do 
pra ssy  przygotować ,

Jest to na jp ros t s zy  s p o s ó b ,  k t ó r y  te'ż u nas 
n aw e t  w większych o le ja rn iach  z ko rz y śc ią  się 
p r a k ty k u je .  T r z e b a  ty l k o  p r z y  ty m  s a m y m  ogniu

urządz ić  k o c i o ł e k  l a n y  że lazny ,  t a k i ,  jakiego 
do kuchni  angie l sk ich  u ż y w a m y ,  k t ó r y  w fa­
bryce  p. D usch ika  do br ze  z r o b io n y ,  12 rub .  k o ­
sztuje;  i może r ów ni e  wody wrzącej  j a k  i pary ,  
w raz ie  p o t r zeb y ,  w dos ta teczne j  i lości dos ta r ­
czać.

U r z ą d z e n i e  o l e j a r n i  i j e j  m a n i p u -  
1 a c y  a.

Wie lkość  o le ja rn i  za leży od ilości z ia rna ,  j aka  
się w d a n e j  miejscowości  p r o d u k u je .  N a j k o r z y ­
stniejsza będz ie  w t e d y ,  k ie dy  pr zez  300 dni 
w r o k u  będzie m ogł a  b y ć  c zyn na  ; bo  v ; te d y  
warto będzie u t r z y m y w a ć  dla niej  s ta łych  l u ­
dzi ; co dla każdego  f abr ycznego  z a k ł a d u  n i e ­
z bę dny s tanowi  w a r u n e k  p o m yś ln ośc i .  Urocz 
tego , z ak ła d  ta k o w y  może być  pr zez  12 godzin 
na dobę,  przez tych samych ludz i  w r u c h u  u t r z y ­
m yw any;  a że m ł y n  w e r t y k a l n y  ś rednie j  w ie l ­
k oś c i ,  korzec  w godzinie w y m i ę ł a ,  więc c z y n ­
ność po dobnego z a k ła d u ,  przyT p o dw ójn em  pras- 
s owa ni u,  po t rzebuje  z ia rna  6 korcy'  dz ienni e  czyl i  
1S00 k o r c y  rocznie ;  z k tó ry ch  w przec ięc iu  o k o ­
ło  S,000 ga rn cy  olejów można  w yp ro d u k o w ać .

W  takie j  o le ja rn i  znajdować się powinien :
1. M ł y n  walcowy z walcami S cali  ś rednicy  

16 cali d ługośc i  ma jąc em i  i 30 ob ro tów  w m i ­
nucie rob iącemi ,

2. M ł y n  w e r t y k a l n y  z p a r ą  k a m i e n i  6 stóp. 
ś rednic y ,  s topę grubośc i  m a j ą c e m i ,  sześć razy 
na m i n u t ę  o b r a c a n e m i .

3. Piobiąc m a k u c h y  p ięc io- funtowe,  do pieY- 
wszego,  a zas 3-funtowe do drugiego  w yc iś n ię ­
cia, t r zeba  będzie dz iennie  wyprassować  o k o ło  
576 m a k uc hów ,  czyli  z rob i ć  w godzinę  48 prass;  
do czego p o t r zeba  użyć ośmiu  prass s z r u b o w y c h ,  
a lbo  dwóch h y d r au l i cznyc h .

4. N a k o m e c  do zacieru a lbo w y gr zew ani a ,  trze- 
baby  mleć  4 ko c io łk i  pa rowe  a lbo  dwa na go­
ł y m  ogniu;  a p rócz  tego,  dos ta tec zną  i lość wor-  
kow we łn ia nyc h ,  a lep ie j  w e ł n i a n y c h  p ł a tó w  i za ­
winięć  w ło s ia nych ,  k tóre  u nas  m a ł o  są używ ane ,
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znacznie  je d n ak  odc iek an ie  o le ją  u ła twia ją ;  z w ł a ­
szcza, gdy  się do b rz e  przez ciągłe  używanie  roz ­
grzeją;  z re sz tą  wszelkie d r o b n e  naczyn ia  i s p r z ę ­
t y ,  k t ó r y c h  jak ość  ma ni pu lu jąc y  f ib r y  k a n t  na j le ­
p ie j  na miejscu oznaczyć  pot rafi .  Można  by w p r a ­
wdzie  urządz ić  pra ssy  bez w o rk ó w  prassu jące,  
j a k  to juz  próbowano;  ale to z na cznym  ulega t r u ­
dnoś c iom .  Ważną  ty lko  przy  pr a ssowan iu  jes t  
t a  okol iczność:  i żby  prassa  w ciągłej  b y ł a  c z y n ­
ności  ; wygrzane bowiem f o r m y  i zawinięcia  
u t r z y m u j ą c  przyzwoi tą  t e m p e r a t u r ę  w  prasso- 
w ą n y c h  m a k uch ach ,  wielce odc i ekan ie  z n ich 
oleju ułatwia ją .

Gdy by się ty lk o  jedno  prassowanie  rob i ło ,  trze- 
babyr w prawdzie  dwa r a z y  mnie'j p rass  i p ie ­
cyków;  ale za to o t r z y m a ł o b y  się także  może  
o i  mnie'j i gorszego oleju ; doby spo wodowało  
s t ra ty  k tóre  muszą  być  z n a c z n e ,  k iedy  mani-  
p u la c y a  podwójnego  prassowania we wszys tkich 
p o r z ą d n y c h  o l e ja rn iach  za gr an icą  powszechnie  
się p r a k t y k u j e .  S i ł a  po t r zebna  dla takiej  ole­
j a rn i ,  w y n o s i ł a b y  wraz  z ru chem  prass,  ok o ło  
8 k on i  w k ie rac ie  chodzących;  albo 4  konie  pa­
row e ,  z s i ły wody,  wia t ru  lub p a r y  w y p r o d u k o ­
wane .

W o d a  b y ł a b y  w p r a w d z i e  n a j t a ń s z y m  m o t o ­
rem;  ale jej  u r ządzenie  dla tak małe j  s i ły ,  p r a ­
wie je d n e m u  z łożeniu kam ien i  odpowiadającej ,  
n ie  wszędz ieby  się korzystnie,  o k a z a ł o ;  chociaż 
w ta k im  raz ie  m o ż n a b y  przewyżki  s i ł y  wody 
użyć  dla m ł y n a ,  lu b  też innego  ja k ie go  f a b r y ­
cznego  z a k ł a d u .

W i a t r a k  przeds tawia  s iłę  dos ta teczną  dla o le ­
j a r n i  tej skali ;  ale jego czynność  zaledwie na 100 
d n i  w r o k u  moż na  oceniać;  coby  się je d n ak  da­
ł o  wynagrodz ić  d n i em  i nocą ,  w czasie t r w a j ą ­
cych wiatrów; przez co ten  m o to r  b y ł b y  dla ole­
j a r n i  w wie lu  mie jscach ba rd zo  s tosowny.

Kierat, pod  żadn ym  względem dla o le ja rn i  te'j 
ska l i  nie jes t  .p rzyda tny;  zwłaszcza że u nas

nie m a m y  koni do te'j ro b o ty  w yu czon ych ; a 
u t r z y  manie  w r e g u la r n y m  r u c h u  k ie r a tu  ośmio-  
k o n n e g o ,  za po m o cą  nie p r z y u c z o n y c h  do tej 
ro b o ty  zwierząt ,  jest  p rawie n i epo do b ie ńs tw em .  
Racze j  dep ta k i  są dla tutej szego  k ra ju  do u ż y ­
t k o w a n ia  s i ły  zwierzęcej  pod każdym Względem 
dogodniej sze ;  ale i te,  na s iłę  ośmiu  kon i  lub  
wołów', bardzo  t rud no  b y ł o b y  urządz ić .  Kierat  
ża lem lub de p ta k ,  ty lk o  dla olejarni  małej  skali 
p r zeds ta w ia łb y  j a k ie k o lw ie k  korzyści .

Nareszc ie  o ma ch ina ch  p a r o w y c h  t r u d n o  n  
nas.,, zwłaszcza na wsi,  pomyśl  i ć; bo u t r z y m a n ie  
takowy ch w p o rz ą d k u ,  a zwłaszcza ich re pe ra -  
cya jest  u  nas po łąc zona  z wie lk ie mi  t r u d n o ­
ściami.

T a k  więc, ko ł a  wodne  i wia t rak i  dla o le ja r ­
ni  większych ,  k i e r a t y  zaś lu b  deptak i  dla m n ie j ­
szych,  są dla naszego k r a ju  j e d y n e m i ,  do tego 
celu użyć  się mogącemi  m o to ra m i .

W u rządzeniu  k o m m u n i k a c y i  r u c h u ,  s tarać  się 
t r zeba  iżby m ł y n  w e r t y k a l n y ,  j a ko  najwięcej  si­
ł y  po t rzebujący ,  z na jd ow a ł  się na jmnie j  o d d a ­
l ony m  od pie'rwszego ru c h u  motora ;  zwłaszcza,  
że ta mach ina  koniecznie  za p o m o c ą  k ó ł  zęba­
tych musi  być poruszana .  Walce  zaś, p rassy,  mię- 
szudła i po m p a  w o d n a ,  mo gą  ■ chodzić na pa­
sach a te'm same na być  us tawione  w e d łu g  p o ­
r ząd k u  dla manipulucyi  na jdogodniej szego.

M an ip nl acya  ta polega na te'm: aby  z ia rno 
z m ag azynu do f abr yk i  sprowadzić ,  na m ł y n e k  
czyszczący wy window ać, zgnieść walcami ,  zemleć 
k a m i e n i a m i  p r z y  polewaniu  gorącą  wodą ,  n a ­
s tępnie zat rzeć czyli  wygrzać ,  z robić  m a k u c h y ,  
wyprassować,  i p ie rwszy olej odebrać  ; nas tępn ie  
w y do by te  m a k u c h y  po w tó rn i e  zemleć,  zat rzeć,  
wyprassować  i o t r z y m a n y  z nich olej osobno za ­
chować;  nareszcie obe rżną ć  m a k u c h y  z ok ru c h ó w  
i t a kow e w suche'rn miejscu u łożyć .  S tosownie 
za tem do tak iego p o r z ą d k u  robót ,  na l eży  b u d y ­
n e k  u r z ą d z ić ,  i m a c h i n y  w nim rozs tawić ,  t a k ,  
ąby. każda  r o b o ta  z p r z y z w o i t y m p o r z ą d k ie m  i
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pośpiechem mogła  b y ć  uskuteczn ion a .  T r z e b a  j e ­
d n a k ż e  wiedzieć,  że nie wszys tk ie  z i a rna  w j e ­
d n a k o w y  sposób mogą  być  m anip ulo wane .  T a k  
siemie ln i ane  t rzeba  spa rzyć  przed  zgn ieceniem  
w walcach,  m a ło  je wygrzewać  pr zed  prassówa- 
n iem,  i polać gorącą  wodą już  przy  k o ńc u  m i e ­
len ia .  S iemię  k o n opne  od razu  się wyciska ,  gdyż 
n ie  war to jego m a k u c h ó w  przemie lać .  I nne  z iar ­

na  m a n i p u l u j ą  się mn ie j  więcej  o dm ie nn ie ,  
w czem dośw ia dczeni e ,  k to re g o  n i k t  z an iedby ­
wać nie p o w i n i e n ,  zawsze na jpewnie jsz ą  bywa 
sk azówką  } coraz  nowe u d o k ł a d n i e o i a  , często 
na we t  n i epr ze w id z i an e  i n ad s p o d z ie w a n e ,  jak 
w każ d e j ,  t a k  i w tej ga łęzi  p r z e m y s ł u ,  zap ro ­
wadza.

Gospodarstwo domowe.
Przy czy n y  niebieskawego koloru  

rn lek a
(d o k o ń c z e n ie ) .

P r z y c z y n y  początkowego u tworzenia  się w mle'- 
ktt in fuzoryów o k tó ry ch  mowa, do tąd wcale 
jeszcze są n ieznane.  D ontyślać się t y l k o  na leży,  
ze s t an  organ  t r a w i e n i a , ważny  w tej mierze  musi  
mióć udz ia ł ,  k iedy  użyc ie  ś rodków  gorzkich i 
s ło n y ch ,  t ak  sku tecznem się okaza ło ,  iż w k ró t ­
k im  czasie mleko  u t r ac i ło  k o lo r  n ieb ieskawy:  
czyl i  dalsze tworzenie  się żyjątek  in fuzo ry jny ch ,  
p r ze rw an ei n  Zostało.

Z r e s z t ą ,  k o l o r  n ie b i e sk aw y  m l e k a ,  nie jes t  
t a k  wielkie'm z iem;  n a jp r z ó d , ponieważ niaśł  
r  seV z takiego mle'ka o t rzym ane ,  nie nnbie'rają 
nic szkodl iwego;  p o w tó re , ponieważ ,  p rzez  uży 
cie ś rodków gorzkich  i s ł on ych ,  w samy m po 
czą tku  objawiania  się tegóż koloru  , ł a tw o  dal 
szemu sze'rzeniu się zapobiedz  można;  W  ten 
czas ty lko  staje się zte'm prawdziwe'm,  i rzeczy  
wiście nieco t rudne 'm do w y k o r z e n i e n i a ,  gdy 
rzeczone  ży ją tka  do tego s topnia  się rozmnożą ,  
że og a rn ą  i naczyn ia  mleczne  i miejsce w k ló-  
r e m  mle'ko się przechowuje.

A ża ten i ,  w usun ieh iu  tego złego na  dwie o k o ­
liczności  uwagę  mieć  na leży:  1) Na  Śpieszrie

oddalen ie  dom niem anej  p r z y c z y n y ,  czyli  ń a  po 
prawienie  org3n t r a w i ą c y c h ,  za p o m o c ą  ś r o d ­
ków gorzkich .  2) N a  zapob ieżenie  z ag n ieżd ża ­
n iu  się w spomnionych  infuzoryów w naczyniach* 
mle'cznych i w miejscu pr zech o w y w an i a  mle'kaa

Co do  1 go. Jak powiedz ie l i śmy,  odw ar  p i o ­
ł u n u  i go ry czk i  z solą g l au b e rs k ą ,  o raz  z m i a ­
na p o k a r m u  na ła twiej szy  do t rawienia ,  w k r ó t ­
ce usuwa z łe  w sa m ym  zarodz ie .  G d y b y  zaś wy­
m ienione  ś rodki  żadnego n ie  s p r a w i ł y  sk u tk u ,  
na leży  dawać 2 razy  na  dobę ,  d o pó ki  mle'ko nie 
zgubi  ko lo ru  n ie b i e sk ie go :  po I  łu c ie  a ł u n u  
rozpuszczonego w kw'arcie od w a ru  r u m i a n k o ­
wego.

Co do  2go. P o d ł u g  doświadczeń  p. F uchsa ,  
skor o  ży ją tka  o k tó ry c h  mow a,  r o z m n o ż y ł y  się 
juz  do pew'nego s t o p n i a ,  na l e ż y  użyć  ś rodków  
oneż u m arza j ący ch .  Najsku teczn ie j szemi  o k a z a ­
ł y  się d o t ą d :  ł F a p n o ,  ł u g  w apienny i wysoki  
stopień ciepła.  P o t r z e b a  więc wsze lk ie  n a c z y ­
n ia  m leczne  na leżyc ie  w y p a rz y ć  k i l k a k r o t n i e  
w rzącym  łu g ie m  wa pi enn ym ;  śc iany  w mlecza r  
ni  pa rę  razy  grub o  wybiel ić;  nako n ie c ,  u ż y w a ­
ne dotą d  w oborze  i w nile'czarni p r z e d m i o t y  
p łó c ie nn e ,  j a k o  powązki ,  czyli  cedz id ło ,  ręczni ­
k i  .i t. p.  c a łk ie m  zmienić.



W *4* 38 o*®**

Rozmaitości.
Kassa Oszczędności.

N i e  m a  pewnie  w żadnej'  klassie ludz i ,  któ- 
r z y b y  k ie d y  n ie k ie d y  nie zas tanawial i  się n a d  
przysz łośc ią ;  jedni  mnie j ,  d ru d z y  więcej ,  s to ­
sownie  do czasu, stosownie do u s p o s o b i e n i a ,  
s tosownie  do s tanu.  Pr zys z ło ść  n i e p o k o i  k a ­
żdego,  lecz często ju z  po niewczas ie ,  zb y t  pó­
źno,  a b y  skutk i  z łego osłab ić  lu b  zniszczyć.

D o  k lassy  najmnie' j  p rzemy śl i wa jące j  w spo ­
łeczeńs twie  ludzkie 'm,  na leżą :  w y r o b n i c y ,  r o ­
b o t n i c y ,  s łużący  i s łużące .  Cał odz i enn a  praca  
.k i lka  ledwie godz in  w yt chn ie n i a ,  czas poświęć 
e o n y  spoczynkow i ,  nie zostawia im wiele wol ­
n y c h  chwi l  do  za s tanawiania  się n a d  sobą.  Je ­
dnakże ,  w wieku  życia każdego  są w y pa dk i  n i e ­
p r z e w id z ia n e  , cho roba  i ka lec two,  o k tórych  
my ś l ić  na leż y ,  p rzec iw k t ó r y m  t r zeba  się u b e z ­
p i e c z y ć : —  Ub ezpieczenie  to przeds tawia  w n a j ­
zup e łn ie j sz ym z n a c z en iu  Kassa Oszczędności .

W ażn e  ko rzy śc i ,  j a k i e  Kassy  te dla  mnie j  
za m o ż n y c h  przeds ta wia j ą ,  t ak  są oczywis te  i j a ­
sne,  iż wszędzie,  gdzie t y l k o  je zapro wadzono ,  
na j lepsze  m i a ł y  powodzenie .  S p r o w a d z i ł y  one  
m i ę d z y  k lassą  uboższą  spo łeczeńs twa,  rządność ,  
u m i a r k o w a n ą  oszczędność;  w y g n a ły  p i jańs two,  
n i e p o rz ą d e k ;  i w taki  sposób  w z m o c n i ł y  dwie 
g łó w n e  p o d s ta w y ,  n a  k t ó r y c h  zam o żn o ść  p r y ­
watnyc h  się gr un tu je .

Kto  n ie  je s t  os zczędny m,  n ie  jes t  p o r z ą d n y m ;  
k t o  ty le  wydaje  ile zarab ia ,  n ie  dość że zosta­
je  n a  jedne'm mnie jsc u ,  ale owszem się cofa. 
Z  ro z m n o ż e n i e m  ludz i ,  ro d z ą  się i po t rzeby:  
b o  ci co są w pos ia dani u ,  choć m a łe g o  m a ją ­
tk u ,  t y m  mien ie  się p om na ża ;  oni  w z r a s ta ją ,  
g(ly drugi  upada .  Lecz  są znów d r u d z y ,  co 
cbę tn i e b y  może  o d k ł a d a l i ,  oszczędzal i  j a k ą ś

część swego tygodniowego za ro b k u ,  swych k w a r ­
ta ln ych  zasług,  b y  w raz ie  podp adnięc ia  w c h o ro ­
bę,  u t r a t y  s łu żby  lub  za t rudni en ia ,  nie  zostać bez 
grosza,  nie wpaść w konieczność  zas tawiania  swe­
go odzienia;  lecz dla tych  i s tn ia ła  wie lka  t r u ­
dność  u t r z y m a n ia  w d o m u  pie'rwszych k i l k u  z ło­
tych;  i s tn ia ła  t ru dność  u lo kow an ia  ich w spo ­
sób tak i ,  b y  w każd y m  raz ie  po t r z e b y ,  mogli  
ich zwrotu zażądać,  i żeby.  ta choć m ała  s u m ­
ma,  p r z y n io s ła  im zarazem jak iś  p r o c e n t  czy­
li korzyść?

Nie  posiada jąc tak iego miejsca klassa  mniej  
z a m o z n a ,  albo nie z b i e r a ł a ,  albo też  zb ie ra n e  
oszczędności  powierza ła  ludz iom  bez dobre j  
wia ry ,  i t rac i ła  k a p i t a ł y  i p rocen ta .

S t a r ano  się t e m u  za radz ić ,  a m yś lą c  na d  
ś r odk am i ,  k torę by  m og ły  tej części ludnośc i ,  
k tó r a  o d kł ada ,  p o d a ć  sposobność  umiesz czani a  
oszczędzonego grosza  z k o r z y ś c i ą ;  wpadn ię to  
na p o m y s ł  za łożenia  Kass Oszczędnośc i.

Zak łady te p rzy j m u ją c  każdą kwotę  , choć n a j ­
mniej szą,  j aką  r o b o t n i k ,  w y r o b n i k ,  s łużący  lub  
s łużąca oszczędzi ,  s t a ły  się dla nich prawdziwein 
dob rodz ie j s twem i nas t r ę c z y ły  ty m ,  w k tó rych  
pa n o w a ła  może chęć o d k ła d a n ia  części swych 
dochodów,  a k tó r ą  zmuszeni  by li  dotychczas 
m a r n o w a ć ,  sposobnosc  u lo ko wani a  jej z k o r z y ­
śc ią ,  w z b u d z i ły  ducha p o r z ą d k u  i oszczędności .

G łó w n e m i  zasadami  ustanowionej  u nas Kas ­
sy Oszczędności  są:

1) fż za całość po w ie rzony ch  kassie fu n d u ­
szów każdego  bez w yj ą tku ,  j ako  te'ż za b ez ­
zwło czny  ich zwrot  z a . ż ą d a n i e m ,  Rząd ,  p o d  
k tór ego  szczególną  op ie k ą  z a k ła d  ten  się zna j ­
duje,  zaręcza.

2) Iż Kassa Oszczędności  p i ' zy jmuje wniosk i  
15 kop .  sr.  czyli  1 zł .  na jm ni e j  j e dn or azow ie ,  
od każdego bez ró żn ic y  s tanu  i r e l i g i i , k t ó r y
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uważać  będzie za ko rz y s t n e  umieszczenie  swych 
oszczędności  w ty m  zakładz ie .

3) Iż każda  su m m a  niniejsza czy większa 
przynos ić  będzie właścicielowi,  k tó ry  ją  wniós ł ,  
p r o c e n t  r o c z n y  4 g .

4) Iż ka ż d e m u  z wnos zący ch ,  w k a ż d y m  r a ­
zie po t rzeby ,  wolno jest  zgłosić  się po odbiór ,  
czy  to ca łkowi te j  s u m m y ,  k t ó r ą  z ł o ż y ł  w kas- 
sie, czyli  też części mu potrzebne' j ;  i że ż ą d a ­
nia te,  aż do summy' 150 rub .  sr.  n a tychm ia s t  
po  zg łoszaniu  się zaspokajane  będą

5) Iż 4 § ,  j ak ie  każda  s u m m a  po wi erzona  
T o w a rz y s tw u  przynos ić  będzie,  n ie  zos taną  w y­
p ła c o n e  właśc ic ie lowi  po u p ły w ie  r o k u ,  j a k  to 
zazwyczaj  mie wa  mi e jsce ,  lecz dol iczone  b ę ­
dą  do k a p i t a ł u  na  korzyść  tegóż, i r ó w n y  j a k  
i k a p i t a ł  p rzyno s i ć  bę dą  procen t .

Oto  jes t  t reść zasad,  w ed ług  jak ich  rządz ić  
się ma u nas Kassa Oszczędności . .  Przeds tawia­
ją  one  wszelkie wyma ga lne  w a r u n k i ,  j ak ic l iby 
p r z y  lokacyi  ka p i t a łu  żądać można;  p r zeds ta ­
wiają one z u p e ł n ą  pewność  u lokowanego k a ­
p i ta łu ,  gdy  Rząd  za jego całość zaręcza.  P e ­
wność ta w zm o cn io n ą  zostaje jeszcze te'm, iż 
fundusze Kassie powierzone ,  nie podlegają ża­
d n e m u  aresz to wi ,  na we t  za na leżności  S k a r ­
bowe.  Jest  to ręko jm ia ,  k t ór e j  żadna lokacya  
w rękach  p r y w a tn y c h  nie przeds tawia,  i p r zed­
stawiać n ie  może.

Kassa płaci  4 g  od wnies ionych pieniędzy';  p ł a ­
ci p ro cen t  ód każdego  z łotego,  k t ó r y  będzie wnie­
s iony ,  za k a ż d y  dz ień ,  przez k t ó r y  z ło ty  ten  
w kass ie  p o zos t aw a ł ,  a pote'm Jakież przeds ta ­
wia  u ła tw ie n i e  dla tego,  k t ó r y  w pot rzeb ie  część 
swego k a p i t a ł u  chce o d e b r a ć ,  wyp łaca jąc  bez  
żadnych  f o r m a l n o ś c i , li  za o k az an ie m  książeczki ,  
w k t óre j  i lość sk ła d a n y c h  p ien i ędzy  po  szcze­
góle zap i sa ną  zostaje.

Kassa odma wia  przyjęc ia  wnio sków większych  
j a k  90 kop .  sr .  j ednorazowie  i 3 r u b .  sr.  w cią­
gu t yg odn ia ;  i d la  czegóż to czyni?  — bo chce

zapobiedz  sp ek ul acy i  osób zamożnie j szych ,  któ- 
r e b y  z z a k ła d u  tak  odpowi ednie go  chcieli  ko­
r z y s ta ć ,  lo k u ją c  tamże  swe k a p i ta ły ;  przedsta­
wia za to n i e z m ie r n e  u ła tw ie n ie  dla mnie j za- 
możnych ,  p r z y jm o w a n ie m  naw'et 15 kop.  sr.  czyli  
1 z ł.  Możeż więc istnieć pewniejsze  ubezpiecze­
n ie  dla ro b o t n i k a ,  dla służącpgo,  n a  p r z y p a d e k  
c ho rob y ,  u t r a t y  s łu ż b y  lu b  ro b o t y ?

W  k a ż d y m  ta k im  raz ie  pos iada on ja k i ś  fun ­
d us z ,  b y  p r z e t r z y m ać  ty d z i e ń  lub  d w a ,  żyjąc 
oszczędnie;  nie  p o t r zebu je  zastawiać lu b  po ży­
czać, będąc  wolne'j myś l i ,  n ie  n ę k a n y  t r o s k ą  i  
s ta ran iem o zapewnienie  sobie chwilowego u t r z y ­
mania ,  ł atwiej  sobie nowe z a t r u d n ie n ie  lu b  n o ­
wą s łużbę  wynajdz ie ;  a w yn a la z łs z y ,  g d y  -wej­
dzie do s ł użby ,  pokaże  ks iążeczkę  Kassy  Oszczę­
d n o ś c i , k a ż d y  z panów  p o m y ś l i :  to  p o r z ą d n y ,  
to oszczędny musi  być  cz łowiek ,  i t ak i  pe wn ie  
w ws pó łubieganiu  się przed  i n n e m i  midć będzie 
pierwszeństwo.

Nie  żona ty  rzem ieś ln ik  czy r o b o t n i k ,  o d k ł a ­
dając choć m a łą  część z swego za ro b k u ,  z swych  
zas ług ,  regu larn ie  przez la t  k i l k a ,  zna jdzie w t a ­
ki sposób zapomogę ,  ażeby na  w ła sn ą  r ę k ę  cóś 
zacząć lub  urządz ić  gospodar s two ,  i z ap o m o g ę  
tę będzie winien  sam sobie;  w pos iadaniu  choć 
małego  k a p i t a łu  znajdzie ła twie j  j a k  i n n y  p o ­
moc u  drugich ,  bo  p o r z ą d n e m u  i os zczędnem u 
r ob ot n i ko w i ,  każdy  prędzej  po ży czy ,  gdyż  w je ­
go p r o w ad zen iu  się, w jego  m ora ln oś c i ,  mieśc i 
się wielka  pewność  i r ę k o j m i a  zwrotu.

R oz są d n y  r o b o t n i k  w Niemczech ,  w to wa rzy­
stwie z d r ug ie m i ,  nie p ł ac i  za drugich ,  l ecz n ie  
pr zy j m u je  także  by  za niego p łacono;  gd y ż  wie,  
iż t e n  co pozwala  p łac ić za siebie,  staje się d ł u ­
ż n ik i e m  tego co p ł a c i :  j es t  to w prawdzie  za­
c iąganie d ł u g u  mora lnego ,  ale i t ak i  dla czu ją ­
cego jes t  uc iąż l iwym.

( Dokończenie w nast. N r z e ) .
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Pszenica z czasów dawnych Egipcy an.

Przy.  r o z b i e r a n i a . mumii, egipskiej ,  k tóra ,  p r ze ­
szło 3000 la t  by-1’4 starą,  znalez iono  k i lka  k łosów  
p s zen icy ,  do b rz e  p rzeko nse rw ow an yc l i .  Część 
tej pszenicy  dos ta ła  się t i r .  H ttddingl& P}, 2 któ* 
rej  4 r y  z ia rn ka  wsadzono w ogrodz ie ,  w r .  ze­
s z ł y m ,  d n i a ; 1 l is topada.  W y r o s ł o  z n ich pr ze ­
szło. 100 d źb ło w ,  więcej niż 6 stóp w-ysokich, 
a k a f  dy  k ł o s  zawiera-, 45 do- 5.5,zi.arnek. Kłosy,  
m a j ą  ości,  do ję czmienia  po d o b n e .  L is t k i  p rzy  
spodzie  dźb łów  są d ług ie  i p rzeszło na cal sze­
r o k ie .  Być  może,  iż z czasem będz iemy  pos ia ­
dali  t en  ty l ko  g a tu nek  pszenicy ,  p o ni ew aż  H .  
H a d d in g to n  zamierza  j ą  ro zm n o ży ć ,  o ile t y lk o  
p o d o b n a ,  wychodząc z tej zasady: iż t a ko w a  p o ­
siada jąc zapewne mł odszą ,  a nas tępnie ,  większą 
m o c  ro z p ło d o w ą ,  bez wątp ien ia  będz ie  p l e n n i e j ­
szą i doskona lsz ą ,  od zwycza jnej .

Nowy u ży tek  d r ze w a  ujorwowego.

Po d c z a s  ostatniego Zgro m adzeni a  n i em iec kic h  
r o l n i k ó w  i l eśnych  w ^4lterd>urgu, p . B ehm  7. R.o~ 
s tolui  o k a z a ł  r u n o  tryka- m e ry n o s ,  k a r m io n e g o  
l i śc iem morwowe 'm.  W e ł n a - b y ł a  pod  wszelkie-  
m i  wzglę dam i  celująca,  i uz ysk a ła  pie'rwszą n a ­
grodę.  P .  B ehm  twier dz i ł ,  że w naszym bardziej  
k n  p ó ł n o c y  zb l i ż o n y m  kl imacie ,  ty lk o  za p o ­
m o c ą  l iścia m o rw ow eg o  można  zachować stale,  
d o b r e  p r z y m i o t y 1 w e ł n y  m e r y n o s .  N ie  u t r z y ­
mywał- -przecież  a b y  ca łe  gromady;  owiec ży­
wić  l i śc iem m o r w ó w e m ,  gd yż by  to n ie p o ­
do bie ńs t wem  b y ło ;  ale twierdz i ł ,  iż j es t  w-rno- 
ey ka żde go  g o s p o d a r z a ,  żywić  k i l k a  ce ln ie j ­
szych t r y k ó w ,  do r o z p ł o d u  uzyć  się mających,

r zec zonem  l iśc iem.  D l a  tego poleca  usi jnie:  
z ak ła d an ie  p lan taeyów m o rw o w y c h ,  k tó re  obok  
je dw ab n ic t wa  , t ak  wielki  mogą  wywrzeć  wp ły w  
na  zachow anie dobrych p r z y p u o tp y  w ełny.

O wpływie szerokości k o l ,  na siłę 
pociągową.

W  D ani i  wyznaczono k.ommissyę z b i e g ł y c h  
złożoną ,  do przeko nani a  się:  o w pływ ie szero ­
kości k ó ł na. potri.ebną  s iłę p o c ią g o w ą  n a ro żn y c h  
gatunkach, drogi.: Z uc zynio nego  w tej mierze  
s p r  a w o z d an i a, p r  z y t a c za m y w a ż ni ej s z e w y p a d  k i.

1. Rob io n o  doświadczenia  z, k o ł a m i ,  k tó ry ch  
dzwona  b y ł y  sze'rokie: 2— 3, i .4 cale.

2. Na  wszys tk ich ga tunka ch  dróg ,  z ły c h  lub 
dobry ch ,  im szersze są k o ł a ,  te'm mniej  p o t r z e ­
ba s i ły  pociągowej .

3. S t o s u n k o w o ,  o wiele tu p o t rz eb a  mnie j 
tejże s i ły  gdy  drogą  jest  dob ra ,  j a k  zła.  R ó ­
żnica ta wynosi ,  np .  na z ły m  lub  d o b r y m  b r u ­
k u ,  60 do 72 proc. ;  na  zwycza jnej  suchej  d ro .  
dze, lu b  m aka d a m iz o w an e j ,  80 do 88 proc.

4. Koła  szerokie poprawiają-  zwycza jne  lub 
m a k ada m iz ow an e  drogi.; a. p rzec iwnie ,  wązkie  
k o ł a  psu ją  takowe.

5. Koł a  sze'rokie nie zmnie jsza ją  byna jm ni e j  
wygodnośc i  pojazdów. . .

6. Ko ła  sze'rokie są w p r a w d z ie  droższe od 
wą-zkich ; abe 7„wazając ich trwąłóść:,  e k o n o m i ­
cznie b iorąc ,  tańsze o d  os ta tnich- Na.koniec:

.7. Zapro wadzenie  ogólne  k ó ł  z sżerokiemi  
d z w o n a m i , już to z powodii  u t r z y m a n ia  dróg  
w d o b r y m  -stanie;  j ako  te ż ,  dla oszczędzenia 
s i ły  poc iągowej,  b y ł o b y  n a d e r  użyteczne'™.
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